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Polityka międzynarodowa sowietów. 


Rosja wyciąga rękę po Bessarabię. --- Stan stosunków handlowych z Europy. 


KOMUNIKAT RADJOSTACJI jcym na celu udzielenie odszkodo- | oświadczeniem, 


MOSKIEWSKIEJ. 


MOSKWA, 25 marca. (Pat.) Ra- 
djo-stacja moskiewska  rozesłała 
nastepujący komunikat: 

„Odpowiadając na telegram Cz! 
czerina 


Poincare wypowiedział się prze- | "em przez siebie terytorium besa- 
ciwko takiej interpretaci według 
której protekuł besarabski stano- 


wiiby pogwałcenie praw ludności 


wania Rumunji, za straconą Do-| 
brudżę, przewidzianego w trakta- 


| cie, zawartym w Bukareszcie, mię, przededniu 


dzy Rumunią a Niemcami, 


Cziczerin oświadczył następnie, | Odpowiedzialność 


że władze rumuńskie na okupowa 


rabskiem, dopuszczają się nadużyć 
i gwałtów. i zaznacza, że wybory 
do Siatul-cerlu odbyły się pod na- 


besarabskiej. Cała odpowiedź Po- ciskiem siły zbrojnej, przyczem 
incarego opiera się na deklaracji. Wobec opornych stosowane otwar 
Siatul-cerin z dnia 27 marca 1918 cie zupelnie miedwuznaczne po- 
roku, która uznaje suwerenność gróżki. _ , 

Rumunji na Besarabia. | Dalej Cziczerin oświadcza, 

W depeszy wysłanej dnia 21 b. że w rekach jego znajdują sie do-! 
m. Cziczerin oświadcza w odpowie, kumenty podpisane przez miarodaj, 
dzi. iż cytowany w depeszy Poin-ine osobistości, na podstawie któ- 
carego rych łatwo można stwierdzić, po- 
akt rzekomego zgromadzenia naro dane przez niego fakty, oraz bez- 
doweso besarabskiego był w rze- przykładne pogwałcenie wolności 
czywistości śmiatem pom ludności besarabskiej. 
agentów gen, Mackensena. mają-| Telegram Cziczerina kończy się 


1 


że inspirowairy 
przez rząd, parlament francuski, 
solidaryzując się z Rumunią wi 
konferencji wiedeń- 
skiej, przyjmuje na siebie wielką 
i winien być 


przygotowany na konsekwencje.. 


| iakie siąd mogą wyniknąć. 


MANIFESTACJA W KISZYNIE- 
WIE. 


BUKARESZT, 25 marca. (Pat.)| 


W niedzielę odbyła słę w Kiszynie 
wie wielka manifestacia z udzia- 
tem przeszło 100 tysięcy osób z 
Besarabii. W imieniu manifestan- 


s 


SPODZIEWANE FIASCO.  |kwartale b. r, wywieziono z Ro- 


BERLIN, 25 marca. (Pat). „Ber|-żh N pean ia pudów DOOR 
liner Tageblatt" iaduie się, i4 ondlowvch, ce w porównaniu z 
iner Tageblatt" dowiaduje się. iż Łokieni bie wan MAE A aA 


Te ; ; P i 
onferenc svjsko - rumuńska 3 
4 PREJA TOSNZSKĄ rzy wywozu o 53 procent. Do końca 


w Wiedniu rozpocznie sie od zba |; ;_; OP: 
dania kwestii besarabskięj. Wo a oe ww wieść EA TONA 


bec tego jest rzeczą wątpliwą, | 

czę: AOR "16 rozpatrywania | PUdÓW produktów naftowych. 
spraw ekonomicznych. gdyż zale- 
żeć to będzie od pomyślnego za” 


łatwienia kwestii besarabskiej. 


KONFERENCJA ANGLO -- 
SOWIECKA. 
LONDYN, 26 marca. (Tel. wł.) 
Donoszą tutaj, iż konferencja an1 
glo-ssowiecka odbędzie się w 
pierwszych dniach kwiefnia w 


WŁOCHY A ROSJA. 


MOSKWA, 25 marca. (Paa), — 
Dnia 23 marca wszedł w życie 


tów wysłano do rządu telegram Z| aktat handlowy włosko - rosvi. | Londynie. Celem tei konferencji 


wezwaniem do wyraźnego stwier | ski 


dzenia, że ludność Besarabii trzy- 
krotnie już wyrażała swoją nie- 
złomną wołę powrotu na łono swej 
matki ojczyzny — Rumunii. 


ma być uregulowanie kwesti po 
litycznych į ekonomicznych, wv- 
EKSPORT ROSYJSKI. mikających z uznania Rosii de ju: 
MOSKWA, 25 marca. (Paa), —|re przez Anglię. 
„Rostaś' donosi, że w pierwszym 


Wstrzymanie wywozu zboża. zagranicę. | 


S 


Wobec tego, , że zaofłarowanie | stanowi? wstrzymać narazie udzie 
suchego zboża na rynkach krajo- | lanie pozwoleń ua wywóz zboża 
wych jest niedostateczne, rząd po- | zagranicę, 


Dokoła pożyczki włoskiej. 


RZYM, 25 marca. (Pat). Ogło-| również prezes rady ministrów I 
szono tu urzędowo dekret i za- | Mussolini. W rozmowie z kórtsoj 
warciu układu z rządem polskim i pondentem PAT'a Mussolini in- 
w sprawie udzelenia Polsce przez ormował się co do wrażenia, ja- 
Włochy pożyczki w wysokością ki wywarł w Polsce fakt udziele- 

' AOD milionów lirów, oraz drugi |nia pożyczki przez Włochy. Mus- 
dekret dotvczący gwarancji. solini zakończy. rozmowe nastę* 


pującem zdaniem: Sądzę. że sto- 


RZYM. 25 marca. Pat). Wczo* | sunki między Polską a Włochami 
raj odbył się tutaj bankiet prasy| weszły abecnie na drogę istotnej 
zagranicznej, na który przybył i realnej przyjaźni” 


Zmiany w M. S. Z. 


P. Gustaw Olechowski objął 
wczoraj obowiązki zastepcy na- 
czelnika wydziału prasv į pro- 
pagandy w M: S. Z Funkcje na- 


St. Natansohn, chos'aż otrzymał | 


„on już nowe przeznaczenie. mia- 
„mowicie ma być 
działu informacj: placowek zagra 


czelnika tego wydziału spraww | nicznych. 
łe w dalszym ciągu jeszcze p. 
x 
Co się dzieje w Francji? 
ECHA ŚMIERCI DAUDET'A. |Minister podkreślił, że Francja 


PARYŻ, 25 marca. (Pat), Izba 
deputowanych odrzuciła 421 gło. 
sami przeciw 51 internelacie de” 
putowanezo Leona Daudeta w 
sprawie zatuszowania rzekomo 
przez ministra Spraw Wewnetrz- 
üvch niektórych  szczezółów w 
celu wprowadzenia na fałszywe 
drogitoczacego się Śledztwa w 
sprawie Śmierci Filipa Deudeta. 


WALKA 0 FRANKA TRWA. 


, PARYŻ. 25 marca, (Pat). Pod- 
czas dvskusii wi zbie denutowa- 
mych nad ustawa o emeryturach 
min'ster skarbu podkreślił.. że 
rzad k'eruie sie zasada n.eczvnie" 
nia wydatków bez zapewnienia na 
mię z góry należytego pokrycia.— 


zdecydowaną iest wygrać bitwę 
n franka į koniecznem jest. bv za- 
równo we Francii, jak i zagrani- 
cą miano pewność. że rząd jesť 
zdecydowany nie donuścić do ta- 
kich stosunków, któreby na tle 
walutowvm spowodowaływzrost 
drożyznv 


NOWE KREDYTY. 


PARYYŻ, 25 mrca. (Pat). Na 
dzisieiszem popołudn'.owem posie. 
dzeniu izby uchwalono kredvt w! 
wysokości 285 tysięcy franków! 
ma wvdatki związane z przyjaz* 
dem rumuńskiej pary kró!ewskiej' 
do Parvża, oraz kredyt 5 milio= | 
nów franków na nomoc dla oby= | 
wateli francuskich zatrzymanych 
w Rosji 


kierown'kiem | 


| 


Wczoraisze gieldy 
Zacraniczne. 
GDAŃSK, 25 marca. (Pat.) Notowania 
w zuldemach zdańskich. 
Warszawa 0.616—0.620 
100 marak rentowych 131.67 —132.33 
1 miljon marek polskich 0.622—0.629 
Dolar 580.05—580.95 
Telegraficzna wyplata na Londyn 
25.00—25.00 
Tel. wypł. na Berlin 129.924—130.576 
Tel. wypł. na Nowv Jork 580.55—583.45 
Tel. wypł. na Hołamdję 214.20—216.30 
Tel. wypł. ma Paryż 31.67—31.83 
Tel. wypł. na Warszawę 0.615—0.622 


PARYŻ, 25 mamoa, (Pat.) Zamkulęcie 
giełdy. 
Loñdyn 79.70 
Nowy Jork 18.59 
Bałzja 79.50 
Hiszpania 241 
Włochv 8040 
Szwałcarłja 321,25 
Damia 293 
Holandia 687 
Norwegja 253,50 
Szwecia 492 
Praga 54 
Rumunia 9.75 
Wiedeń 26.50 


LONDYN. 25 marca. (Pat.) Zamknłacie 
giełdv. 
Nowy Jork 429.50 
Framcja 79.825 
Bełgja 100.75 
Włochy 99.75 
Szwajcaria 24.90 
Hiszpania 33.095 
Holamdia 11.62.25 
Danja 27.155 
Niemcy 19 miljorów 
Austrja 305.000 
Praga 148 


ZURYCH, 25 marca. Zamknięcie giel- 
dy. — 

Berlin (nieoficjatrnie) 0.0129—0,0131 

Hołandja 213.50 

Nowy Jork 579.50 

Londym. 24.92 

Paryż 31.50 

Mediolan 24.95 

Praga 16.80 

Bukareszt 3.055 

Warszawa (mieoficjałnie) 0.00005-— 

0 000065 
Wiedeń 0.0081 4 pięć ósmych. 


Proklamowanie republiki w Grecji. 


ATENY, 25 marca. (Pat.) W|ło votum zaufania dla rządu, p0- 
przemówieniu programowem Pa- tem uchwalono wydalenie dyna- 
panastasios zażądał og'oszenia, że, stii i proklamowania republiki 
zgromadzenie narodowe ostatecz. 
nego pozbawienia praw dynastji] ATENY, 25 amrca. (Pat.) Satwy 
do tronu, wzbronienia pobytu w, armatnie oznajmity ludności g tt- 
Grec} członkom rodziny królew- chwale zgromadzenią narodowe» 
skiej, upoważnienia rządu do prze. go w sprawie ogloszenia republiki- 
prowadzenia konfiskaty dóbr, na-|DSySE zgromadzenia przyjęto w 
leżących do niej, wreszcie prokla-| mieście z niebhbywałem entuzjaz= 
mowanie republiki z zastrzeżeniem | mem, W tvch dniach ukaże się de- 
aprobowania tej uchwały przez, kret o amnestji dla przestępców 
plebiscyt. Po przemówieniu Papa. | politycznych i wojskowych. 
nastasłosa zgromadzenie tichwali- 


| 2) 

Sytuacja w Anglii. 
KREDYTY NA ZBROJENIA PO*-| stawicielami towarzystw tramwa 

WIETRZNE. jowvch przyszedł jednogłośnie 
do przekonania, 
że żźadanłom tramwziarzy Ne mo 
Żna odmówić słuszności, Biorac 
jednak pod uwage trudna syvtua- 
cie finansowa towavczvstw tram- 
waijowvch. sad rozi”mczv nrzy* 
chylił sie do stanowiska, takie za" 

łał w tel sprawie rzad 

i wskazał również na koniecz* 
ność wvdania  specłalnego bili 
w sprawie nregulowania na przva 


PARYŻ. 25 marca. (Pat). „Le 
Matin“ donosi z -Londvnu, że iz- 
ba gmin przvieła kredyt w wvso- 
kości 2.941.000 funtów  szterlin- 
gów na utrzymanie powietrznych 
sił zbrojnych. 


STRAJK TRĄMWAJARZY, 


LONDYN, 25 marca. (Pat). — 
Premier zaprosił deleratów stral- 


kuiacych tramwalarzy i przed-| szłość ruchu masażerskiego w 
stawicieli towarzystw tramwaio-| Londynie ; rozciagniecia nad 
wych i omnibusowvch na wsnól-| wszystkimi  przedsieb'orstwafni 


na konferencję, która odbedzie 
sied zisiai w ministerstwie pracv, 


LONDYN, 25 marca. (Pat). — 
Sad roziemczy powołany dla roz-| KAIR, 25 marca. (Pat). Senat 
strzvenięcia zatargu miedzy straj! wyraził votum zaufania gab.ne- 
kujacymi tramwajarzami a przed | towiWaghloui-Paszv. á 

a MNE IO MM 


komunkacvinemi kontroli 


Z EGIPTU. 


Niemcy przed wyborami. 


BERLIN, 25 marca. (Pat). — pobici przez komunistów gumo- 
„Local Anzeiger“ donosi, że ko-| wemi natkami. 
muniści systematycznie zrywałąt LIPSK. 25 marca. (Pat). Gene: 
zebrania wyborcze partii reak- | ralnv prokurator tutejszego trv* 
cvjnvch. Wczoraj z powodu ob- bunału wydał rozporządzenie a= 
strukcii komunistów musiano za- resztowania komunistk: Klary Że 
mknąć w Berlinie dwa wiece, tkln, znajdującej się obeonie w 
skrajnej prawicy, Na iednym wie | Moskwie. Pozostaje ona pod za- 
cu człońkowie prezydium zostali! rzutenr zdrady stanu. 


Nadzieje związane z nawiąza- 
iem zupełnię normalnych stosliń- 
ów dyplomatycznych pomiędzy 
polską a Rosja. które znalazło wy 
az w obięciu poselstwa w Mos- 
wie przez p. Ludwika Darowsk:e 
o narazie przynajmniej spełzły 
a niczem. Rokowania o traktat 
andlowy zosiały odroczone na 
zas nieograniczony | wobec tego 
tosuniki polsko - rosyjskie pozo- 
tają nadal w niewyraźnym sta” 
le niechę. nie utrzytmywanezo po 
oju, pomimo, że obie strony żad- 
ych wojowniczych zamiarów nie 
ywią. Trzeba stwierdzić, że ini- 
jatywa do zmarnowania okazji 
awarcia traktatu handlowego wv 
zła tym razem ze strony Mos: 
wy, a nie z Warszawy. 

Prasa polska, jako signum tie- 
ęci do rokowań handlowych 
zięła artykuł p. Rosenblatta w 
„Fkonomiczeskoj Żiźni* z dnia 
arca..Nie było to słusznie: naji- 


kutorowi, į artykułowi nadmierne 
naczenie, którego nigdy nie po- 
kkadał skromny „spiec”* sowietów 


wych, bliżej znany tym, którzy 
brali udział w rokowaniach rys- 
kich. Prasa polska miała pod jeJ- 
nym tylko względem rację: istot- 
ie sowiety nie chcą rokowań han 
dlowych z Polską. 

Nie dalej, jak przed 10 dniami 
dowiedział się o tem poseł Darow 
ski wprost od p. Cziczerina ; za- 
wiadomił o tem rząd polski w chwi 
kiedy w Warszawie już wyzna 
ano termin wyjazdu delegacji 
do Moskwy j składano jej skład 
poza p. Rosenblattem i jego arty- 
kulem. 1 
Pomijając zatem tę górę zrodzo- 
"4 przez mysz, jaką był wymienio 
ky artykuł, warto zastanowić się 


handlową rekuzę sowietów. 
Prezes WCIK'A p. Kalinin na 

zjeździe sowie:ów białoruskich zu 

pełnie wyraźnie oświadczył: w 


kiepo;rzebniej w Świecie nadano i wy 


nać różnice polityczne pomiędzy 
narodami rosyjskim a polskim, a 
poem przyjdzie czas na handel. 


Wyłuskując z tej miękkiej tum- 
ny prawdę, dowiemy się, że rząd 
S.5.5.R. uważa, że teraz jest dlań 
zbyt dogodny moment polityczny, 
aby prowadzić układy handlowe. 
Były dwa lata, kiedy rząd sowie- 
tów za wszelką cenę i wszędzie 
usiłował podwyższać swój autory 
tet na rynku międzynarodowym, 
zawierając układy jakie się dało. 
Teraz, kiedy uznania wielkie i ma 
łe sypią się codzień do Moskwy, 
niema się ono poco Śpieszyć, mo- 
że do każdej partii handlowej sta 
wać wtedy i w en sposób, jak 'ej 
będzie wygodniej. Ten sens słów 
Kalinina nie jest pochwałą dla na- 
szej dyplomacji, Ale idźmy dalej 
w analizie oświadczeń rosyjskich, 
złożonych na granicy nieomal Pol 
ski w Minsku białoruskim. W cią- 
gu ubiegłych ostatnich dwuch lat 
krystalizowała się niemoc mo- 
ralna rządowej ideologji polsk ej 
na kresach wschodnich. To wszy- 
stko, co stanowiło siłę przyciągają 


do spraw dyplomatyczn - handlo-| cą Polski, dla młodych ludów kre- 


sowych, zostało gruntownie zmar 
nowane przez siedmiomiesięczne 
rządy Chieno - Piasta, a dotych- 
czas zła administracja prowadzi 
dalej tę burzącą pańs wowość pol 
ską pracę. Przed dwoma laty so- 
wiety białoruskie istniały dla for- 
my i na papierze, ale prędzej b'alo 
rusini z tamtej strony kordonu 
wzdychali do ustroju konstytucyj 
nego Polski į swojego przedstawi 
cielstwa w semie warsząwskim, 
niżby białorusini polscy mieli wag 


osobisty. Działo się to wszystko| nać do władzy mińskiej. A dzisia,? 


Dziś jest naodwrót. Koło postów 
białoruskich w sejmie warszaw- 
skim przechyła- się coraz bardziej 
do bezwzględnej opozycji w s ©- 
sunku do rządów polskich, a nato- 


nad sytuacją wytworzoną przeż| miast narodowo usposobiona B'a- 


łoruś zaczyna żywić nadzięje, ze 
pod czerwonym sztandarem so- 
wietów białoruskich uda się prze- 
mycić ideały narodowe białorus- 


„GŁOS 


Lekcja p. Kalinina. 


ciągu dwuch lat było dosyć oka-|kie. Naturalnie wiemy dobrze. że 
zii do zawarcia traktatu handlowe|te nadzieje zawiodą białorusinów 


POLSKU 


|nalizm zoologiczny isimieją. One 
to pozwoliły p. Kalininowi pow'e- 
dzieć: wprzód rozrachunek pol'- 
tyczny, a potem traktat handlowy. 

Sowiety nie chcą zawierać trak 
tatu handlowego z Polską potężną 
siłą moralną, otie chcą pertrakto- 
wać z Polską moralnie poniżoną, 
sojącą na takim poziomie jak pañ- 
stwo czerwonych carów. I sow'e- 
ty mają nadzieję, że podtrzymując 
: popierając ruchy: narodowośco- 
we — a w pierwszej linji ruch b'a- 
łoruskij — pod sosem sowieęck'm 
podczas gdy wPalsce będzie kwe- 
stia narodowościowa gotowała s.ę 
w sosie chjeńskim, dojdą do sytlu- 
acji, w której zawrą traktat han- 
dlowy iednostronnie tylko dla 
nich korzystny. 

A więc ubolewając nad tem, że 
sraciliśmy conajmniej dwa lata 
czasu przez ogladanie się na Pa- 


| handlowych dopiero wówczas, k:e 
dy przedpokój sowietów zapchali 
już į Anglicy į Grecy j Włosi i Fo- 
lendry, nie powinniśmy teraz roz- 
drażniać stosunków przez wa!ko- 
wanie wywodów tego lub innego 
Rosenbiatta. Natomiast przemys i 
handel polski świadomy interesów 
swoich i państwa powinien wyw- 


;rzeć najsilniejszą presję na rząd i 


administrację w kierunku, zmiany 
polityki narodowościowej. Nasi 
fabrykanci į kupcy nie zdają so- 
bie, niestety, z tego sprawy. że 
im liberalnieższa, im tolerancyjniej 
niejsza będzie Rzeczypospolita dła 
swoich obywateli nie polskiej naro 
dowości, tem lepszy traktat han- 
dłowy zawrzemy z Rosją, bo Pol 
ska będzie miała więcej siły i @u- 


torytetu w odnośnych rokowa-, 


niach. 

Kupiectwo polskie | nasze „Le- 
wiatany* warszawskie I łódzkie 
pchają swój grosz na robotę an:y 
humanitarną różnych ugrupowań 
„Chieny*, „Rozwojów” i t. D., pod 
kopując tem samem fumdamentyv, 
na których może się oprzeć roz- 
wói przemysłu i handlu, 

Być może obecna lekcja p. Ka- 


Marsz. józef Piłsudski 


udekorował orderem „Virtuti Militari“ | dyon art. 
konnej. 


WARSZAWA, 25 marca. (Pat.) 
Dziś odbyło się uroczysie dekoro- 
wanie orderem Virtuti Militari I 
dywizjonu artylerji konnej. 

Aktu dekoracj idokonał marszałek 
Józet Piłsudski 
w obecności prezydenta Rzplitej, 
który przybył na uroczystość. U- 
roczystość rozpoczęła się od mde- 
korowania orderem — trąby I-go 
dywizjonu artylerji konnei, po- 
czem odbyła się defilada, przy- 
czem dywizjon szwoleżerów prze 
szedi w kłusie, a dekorowany dy- 
wizjon artylerii konnej w galopie. 

Następnie odbyło się Śniadanie, 
podczas k órego wygłoszono sze- 
reg toastów. W odpowiedzi na 

nerak przemówienia zabrał 
| głos p. Prezydent Rzplitej į powie 
(dzia? co następuje: 


| „Panowie oficerowie artylerii 


czuciom patrjotycznym, į męstwu, 
„które ożywiało Wasze szeregi, 
jlecz także dzięki wielkiej zalec'e, 
uczuciu przyjaźni, kióre szczerze 
mnie uderza, gdy słyszę o ofc 

rach artylerji konnej. Jest to uczu 


Czytamy w „Robotniku*: 

„Konstytucja Rzeczywospolitej 
Polskiej głosi w artykule 22-im: 
„Poseł nie może ani na swoje ani 
na obce ‘mié kupować lub uzvs- 
kiwać dzierżaw dobr państwo- 
wych, przyjmować dostaw publi- 
cznych i robót rzadowych. ani o* 
trzymać od rządu koncesii lub in- 
nych korzyści osobistych“. 

Cel tego artykulu jest iasny. — 
Poseł lub senator (art. 37) nie po- 
winni korzystać ze swych manda 
tów aby zapewnić sobie przywi- 
‘leje lub zarobki pod jakakolwiek 
| postacia; Innemi słowy: nie wol- 
| no im irymarczyć mandatem. 
| Jak jednak sprawa ta wysla- 
Ida w rzeczywistości? Posłowie i 
senatorowie sa suto opłacanvmi 
członkami zarzadów całego szere 
zu przedsiebiorstw. liczących na 
wpłvwyv. aby wviednać u skarbu 
najrozmaitsze ulgi. Przypomnieć 


linina wygłoszona w Mińsku doj można paname żyrardowska i ten 


go, wówczas, niestety Polska te- 
go nie chciała, teraz zaś nie chce 
tego Rosja. A dlaczego? P. Kali- 


szą frazeologją, która ma 


i że obecna era wolności narodo- 
wościowej w Z. S. S. R. jest stwo- 
rzona ad majorem Moscoviae glo- 


uin odpowiada na to pytanie dłuż-|riam. Ale z faktami trzeba się li- 
ozna-| czyć. I te fakty, do których stwo- 
zać, że trzeba wprzód wyrów-!rzenia przyczynił się nasz nąc:0- 
pee MA OK 


ARCEL PREVOST. 


Juljusz. 


(Z cyklu „Żony I mężowie“). 

Juliusz jest uczciwym ozłowie- 
kiem. jakkolwiek los nie Sorzv- 
jal mu nigdy. Od dzieciństwa pra- 
cował! bv módz żyć. 

Pracuie przez cały dzień i wy- 

pracowuje w ten sposób około 
czterech tvsięcy franków rocz” 
nie. 
Zaś żona iego. czarnowłosa 1 
Dina wesołościc bretonka wnio- 
sła mu w posazu tysiąc franków 
renty rocznei. 


Za tę sumę należy wyżyć w 
ciągu całego roku. 

No i Juljusz z żona Żvia. 

Tżvia nawet bardzo wvzodniie, 
bardzo dostatnio. co znów od cza 
st do czasu niepokoi Juliusza. 

Choćby to mieszkanie! Miesz-| 
kanie ich na trzeciem nietrze bar- 
dzo ładnego domu w Passv. wy- 
daje sie na pierwszv rzut oka bar 
dzo kosztnwnem dla ludz n tax 
skromnych dochodach. Ale Lui- 
zetta (jego żona) udała się do wła 
ściciela domu i wzvskała bardzo 
znaczna zniżkę komornego. 

— Dlatego. że jesteś wracowni- 
kiem  Biurowym! — wyjaśniła 
Luizeętta. 

Tak samo rzecz se miala z wy 


twornem urządzeniem mieszka-|dodaie. odejmuje. dzieli © mnoży. tem się nie znam. Wiem także, 


ma, 


zsowietyzowanych  białorusinów 
nauczy nieco rozsądku nasze ko- 
ła gospodarcze, które tyle nadziei 
na traktat handlowy polsko - ro- 
syiski pokładatły. 

SŁ Gr. 


fakt. że po przprowadzeniu słyn* 
nej umowy z p. Kucharskim. wy- 
brano do zarządu fabrvki żyrar- 
Idawskiej posła Wierzbickiego. 
Można przytoczyć liczne przed 
sieb.orstwa fabryczne (Pocisk. 
Parowóz. Ursus),popierane przez 


by wvliczyć. w jaki sposób Żona 


To Luizetta sama wszystko za- | jego może wystarczyć gwem. pis 
kupiła. Zwiedziła wszystkie skie-|cioma tysiącam. franków. Za ka- od jakiegoś czasu trap. mnie dzi- 
py Paryża į przesiadvwała całe-| żdym razem okazuie się. że rzy 


mi godzinami w sali Drouot, 


Nikt sobie nie wvobraża nawet|żyć | Juliusz jest szczęśliwy. za- datki stają się coraz 


jakie okazie można pochwycić u 
Paryżu. 


pa 


pewnej oszczedności moż..a 


WV- 


dowolonvy. kupuje żonie ze swych 
cszczędnośc: bukiecik fiiofków 


Okazuje się. że można znaleźś| Ale oto nadeszły czasy drożyzny 
zegar w stylu Empire z bronzuji skaczącvch w górę cen. 


za dwadzieścia franków! Fotel w 
stvln Ludwika XV za dziesięć 
franków. a gobelin za pięć!! 

W ten snosób można z łafwoś 


I tu zaczeła sie męka Juliusza. 
Ceny rosną. komarne rośnie. 
gaz, elektryczność. chleb.. wszy- 
stko rośnie. Tvlka jego nensia w 


cią umeblować mieszkanie i ume-| burze pozostała hez zmiany! 


Mować ie bogato, wytwornie i 


gustown.ę. 


Jak tu zwiazać koniec z koń- 
cem? Juliusz doskonale rozumie, 


Zumełnie tak samo rzez sie majże obecnie gospodarstwo vochła- 


z toaletami Luizettv. 


Ze zrecz-|nia zapewne więcei. niż wynos 


nościa wróżk* kaniuie ona suknie | jego piec.oletnia pensia. 


pierwszorzędnych mazazynów i 


Juliusz znów dodate. odeimuie. 


Kapelusze pierwszorzędnych mo-| mnoży i dzieli ; niestety widz. jak 


dystek. 


na dłoni — że tu kończy się wszy 


— Tu już jestem zupełnie pew-| stka arytmetyka. Człowiek Hcno- 
ny — myśli Juliusz — ciagle wi-| ru nie powinien dłużej czekac — 
dzę/ jak Luizetta pracuje, szyje.! To też nie czeka i udaje słe dn jowialnie: Głuptasem! Al gn nie 


kraje į upina. 

Powtarza to sobie z przyieni- 
nością, gdyż pom mo 
czuje czasąmi pewien niepokój. 

Czyżby jego Żona ?... 


Na tą myśl krew zblega mu 


za dłonie į wymytać.., Jak ta zre- 
szta czesto w.dvywał na senie, w 
trzecim akcię każdej komedii! 
„Ale za każdym razem namyśla 
się. Siedzi g i w. bi 


Żanyv. 
Znaidułe ią w svpialni, różowa 


cie, które wzimacnia siłę moralną 
armii, W roku 1915, kiedy obser- 
wowałem piechotę niemiecką, na- 
cierającą w zwartych kolumnach, 
jak fale stalowe na Łoicz, bunto- 
wała się we mnie natura polska, 
przeciwko tego rodzaju zautoma- 
tyzowaniu ludzi w walce. Mój m- 
dywidualizm polski nie godził się 
ze ztrnechanizowanięm ludzi, jak 
narzędzi wojskowych i pomyśla- 
łem, że gdyby taką miała być tak 
tyka walki, Polska pozostałaby w 
tyle. Dziś obserwowałem na tna- 
newrach nowy system taktyczny, 
gniazda sekcyjne piechoty, pos'1- 
wające się naprzód, | widzę, że 
człowiek tutaj nie jest automatem 
i mięsem armatnim, lecz ma duże 
pole dla inteligencji i przedsiębior= 
czości w ramach sekcji j każdy sze 
regowiec bierze wybitny udział w 


| ryż; że stawiliśmy się do rokowań konnej! Okryliście się chwałą w| walce. W tych warunkach wielkiej 
| ostatniej wojnie, nietylko dzięki t-j 


wagi nabiera uczucie przyjażni, 
wiążące żołnierzy w silny zwią- 
zek bojowy, jak ren wasz pluton 
ra ulicach Wilna. Gdy mowa tera- 
o Waszej chwale wojennej chcę 
uwydatnić ten czynnik przyjaźni, 
który zacieśnł Wasze szeregi, 


' Jak się wyKonywa konstytucje. 


Bank Małopolski, Bank Przemv- 
słowy, Krajowy itd.. itd.. a pra- 
cujące niemal wyłacznie dla rza“ 
du, Otóż w tych wszystkich fa" 
brykach i bankach kierownicze 
stanowiska piastuia senatorowie: 
Adam Szarski, poseł Michalski i 
inni. Czy wspominać tu o rozma- 
itych sławetnych spółkach pias- 
towskich? Takich faktów są set- 
kj tvsiące. 

Nasuwa Się pytanie: czy kon- 
stytucja jest tyłko martwą literą 
prawa? Jeżeli nie. obowiazkiem 
ciał ustawodawczych jest prze* 
strzeganie ustaw. będacych funda 
mentem ustroju państwowego. — 
Skoro sam? ustawodawcy gwat- 
cą konstytucję, jakże można ža- 
dać od innych. żeby ja szanowa- 
li? Jeżeli ciała ustawodawcze 
mają być otoczone należytą po- 
wagą — inaczej tracą racię bytu 
— to powinny niezwłocznie zba- 
dać, jakie spólki łub osoby -zajmu- 
ja się czynnościami, wskazanemi 
w art. 22 Konstytucji. aby ustalić 
odpowiedzialność, Wówczas wła 
ściwi posłowie i senatorowie 
mećsbędą do wvboru: dostawy 
rządowe lub mandaty. Jedne z 
drugiemi pogodzić się nie daja“. 


jak jesteś rozsądna. oszczędna i 
zaradna. Ale muszę wyznać. że 


wnv niepokój. Nie jesteśmy ho- 
gaci... Obawiam sie. że nasze wV 
wieksze .. 
No | nie wiem jak ty sobie ra 
dzisz w tym wypadki? Skąd bie- 
rzemy tyle pieniędzy? Czyżbyś- 
(my byli zadłużeni?! 

| Trzeba dodać. że był to wv- 
kręt ze strony Juliusza. Takie po- 
stawienie kwestjj pozwala mu 
nie poruszać tematów. których 
grazgnąłby uniknąć ; którvch. 5o- 
wiekszą prawdę. trochę się 

©) 


| A Luizetta ? 


Luizetta bierze w swe dłonie 
zafrasowana głowe $wcgo mał- 
Żonka i Śmiejac się du roznuku. 
składa kilka uroczystych poca- 
łunków na iego pomarszczonsm 


,od wysilku mvśli czcoie. Nazywa 


go przvytem wesoło i łowialnie* 


rozumie. On żąda wviaśnień 
— Giłuptasie — woła znów Lui 


wszystko | uśmiechnięta. stroina i gotowa da! zetta — potrzeba ci był» niemała 


sę! cvm głosem* 
do serca | ma ochotę porweć ją 


wviścia. Na iej widok Juliusz *ra- | czasu. bv sę domyśleć. że wyda 
ci reszte tumetu | zaczyna drża-| iermv trochę więcej, miż pięć ty- 
sięcy na rok- 

— Moja naidroższa.. wysłu-| — No więc?... 
chai mnie... | wykacz m. Bło-| jusz. 
gam cię... Odnow:esz mi. że nie — No wiecrzecz polega na tem 
powinienem się wtracać do rze” Że mamy wiecej pieniędzy do dv. 
czy. które mnie ne obchodzą — | spozycji niż n'eć tysiecy franków 


— jąka się Jil- 


| 


biurze. ! Wiem z góra. że powiesz. 12 nai Ależ nie rób takich wielkich o-l 


czu. nicponia! Przecież: jesteś do. 
rosłvm mężczyzną. Czy nie sły“ 
szałeś nigdy o kopalniach miedzi 
w San Venavo? 

— Tak. s'yszałem, mówik w 
biurze. 

— A czy mów?! ci także. że ak- 
cje 5an Venaco. które kika mie- 
sięcy temu kupiłam bo 23 franki 
kosztują obecnie na londvńskiej 
giełdzie to 5 funtów? A 3'e mó- 
wili ci Że żona twoia kupiła w 
swoim czasie czterysta sztuk 
tych akcji? i 

— Luizetto — krzyczy, Juliusz 
— Czy to możliwe. Kupiłaś ak- 
cie? 

— Kupilam... i dziś mamy prze 
szło pećdziesiat tysięcy franków 
Oszczędności... 

Juljusz rusi przyznać -że Żona 
igo jest czarodziejką! Cudem! 
Uni katem! 

Był taki szczęśliwy Z serka 
sradł mu ciężki kamień. 

Choc aż... 

P.ęćdziesiąt tvsięcy frankw 
w:ęcej czy mniej. to mn nie czy: 
ni dużej różnicy. Jest tak skrom- 
ny! Żyłby chętnie ze swe! pensii. 
Chodz: mu o co nnezo... 

Teraz nie będzie już dodawał. 
odermował dziel? i mnożvł Cóż 
go teraz obchodzą ceny! Czy wy 
datki! 

Uczciwy człowiek ma odpo- 
wiedź na wszvstko: San Venaco! 


(Tiumaczyłą Et 


| 
| 


f 


Nr. 85 


GŁOS POLSKI 


„.dzieńń kobiet“. 


Uchwały wczorajszego wiecu. 


(p) Wczoraj, o godz. 1 po poł. 


w 11 dzielnicach PPS. w Łodzi. od| stwa j gmin dla bezrobotnych. 
Szczególna ochrona pracy ko-| SBE 
biet i młodocianych; zakaz pracy | $$ 


były sie zgromadzenia, na których 
orzemawiałi mówcy mieiscowi 1 
„amiejscowi. Mówcy zapoznali ze 
branych z programem uroczystoś 
" „Dnia kobiet“, skąd udano się w 
ochodach na wiec, k:óry się od- 
był. w lokalu oddziału straży og- 
niowej (I-szy oddział) przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 4, stara- 
nem okręgowego komitetu robot- 
czego PPS. Ogólna ilość zebra- 
tych na wiecu dosięgała 10 tysię- 
cy osób, z ogromną przewagą ko- 
b:et- 

Wiec moprzedziła uroczystość 
odsłonięcia sztandarn organizacji 
kobiet PPS, Przed odsłonięciem 
sztandaru, przemówiła do zebra- 
nych p. Kłuszyńska, która nas:ęp- 
nie wręczyła sztandar. W tej chwi 
li spadła zasłona  ; ukazanie się 
sztandaru kobiecego wywołały nie 
opisany entuzjazm. Wiec zagaił se 
nator Kopciński. Po wyborach do 
zarządu, w prezydjum zasiedli pp. 
(ioruchowa, Bielska, Szyszakowa. 
Głowacka, Fiiaiska, Moskiewi- 
czówna i p. Baryliński. Po dłuż- 
szej dyskusji wywołanej mową se 
natora Kopcińskiego. przedstawi- 
ciela O. K. R. p. Muszyńskiego i 
p Goruchowej. zebrani na wiecu 
przyjęli następującą rezolucję: 


Kobiety pracujące Polski, w dn. 
25-vm marca  manifestujące na 
rzecz wyzwolenia społecznego 
pod sztandarem PPS. — oświad- 
czają, że łącznie z całą klasą robot 
riczą Polski walczą o następujące 
żądania na dziś: 

Utrzymanie całkowite 8-godzin- 
nego dnia pracy z angielską sobo- 
tą; 

Ubezpieczerńa społeczne, zwła- 


Natychmiastowa pomoc pañ- 


dzieci. 

Równa płaca za równą pracę. 

Ustawa o służbie domowej. 

Walka z drożyzną i lichwą, 

Ochrona macierzyństwa, 

Zapomogi dla położnic w ciagu 
8 tyg. przed i 8 po połogu. 

Żłobki j ochrony dla dzieci. 

Zniesienie wszelkich przepisów, 
krzywdzących dzieci nieślubne i 
utrudniających im byt, 

Wprowadzenie w życie ustawy 
o opiece społecznej. 

Fundusz państwowy budowy ta 
nich mieszkań. 

Walka z prostytucja. 

Wałka z alkoholizmem. 

Zakaz zawierania małżeństw 
przez osoby, dotknięte ciężkiemi 
zarażltwemji chorobami. 

Powszechne nauczanie. Wyko- 
natie przepisu Konstytucji o bez- 
płatnej nauce w szkołach państwo 
wych i samorzadowych wszelkie- 
go stopnia. 


Jutrzejszy odczyt Przybyszew- 
skiego. 


Wiadomość o przyjeździe do Łodzi 


Stanisława Przybyszewskiego zelektry- 
zowała całą Łódź. 


Odczyt jutrzejszy — to prawdziwa 
sensacia zarówno przez wzzląd na sław 
na osobę prelegenta, jak i dzięki tema- 
towi. - 


Odczyt Leonarda Bob'fńiskiego. 
Dziś, w środę, o godz. 8 wieczorem 
w sali Handlowców polskich, Piotrkow- 


|? 


b 


Stroskani rodzice i 


Pawel Gustaw Kretschmer 


zmarł 25 marca po długich, ciężkich cierpieniach przeżywszy 8 miesięcy. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we czwartek o godz. 2 i pół 
na cmentarz stary ewang. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 174, 


siostrzyczka. 


"aver. 


fMreszfowanie słuchaczy nielegalnego odczyfu 


w sali D. K. Z. Z. 


(p) Na dzień wczorajszy na g. ' 
4 po poludn.u zapowiedziany był, 


ndczvt p. tyt. „Paryż po woinie 
francusko - niemieckiej“. 

Afisz zapowiadający o powyż- 
szvm odczycie wvwieszony bvł 
iedvnie w korytarzu O. K. Z. Z 


P Cieślak, komisarz V kom. n. 


D ntrzymał pouiną wiadomość o, 


mającym się odbyć zebraniu i w 


—— 


&. £. znać sie nie chciał, 
rzy ulicy Narutowicza (Dzielna * 
mn 


go oddziału policji i kilku wvywia. 
dowców defenzywy wkroczył na 
salę zebrań s 


Ponieważ na zamytanie. kta 
iest przewodniczacym. nikt z a- 
becnyvch do zaszczytu tego przv* 
przystapiła 
policia do sprawdzania dowodów 
osobistych i w rezultacie około 
stu osób. przeważnie niepełnolet- 
nich odstawiono w czwórkach 
pod silnym konwoiem do poszcze 


Polityka pokoju ji ograniczenia ska 108 wygłosi p. Leonard Bobiński, (9 Warzvstwie kom, Fichnv j as- gólnvch komisariatów 


. > st : i z) 
zbrojeń na podstawie międzynaro prezes zarządu Banku Handlowego w,” TATIA Górskiego, oraz większe 


dowego porozumienia. 

Powszechne, równe, tajne, bez-| 
pośrednie į proporcjonalne prawo 
głosowania do wszystkich ciał sa-| 
morządowych. Bezwzględtie zwal' 
czanię reakcyinych prób pogor- 
szenia ordynacji wyborczej do sej 
mu i senatu, 


Następnie zebrani sformowaw- 
szy pochód z orkiestrami na czele 


śrczą, GANGI 64 brek pra dali się na ul. Piotrkowską, gdzie| 


cy į zabezpieczenie wdów ji sierot, 


przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Głównej pochód rozwiązano. 


Życie 


i sąd. 


Przygoda Cesi Brajtbard w halach targowych 
w Łodzi. 


Pani Cesia Brajtbard, młoda 
mężatka, stała mieszkanka Zgie- 
rza (ulica Piotrkowska 2) stale 
przyjeżdżała svstematycznie do 
Łodzi. celem czynienia zakupów 
w łódzkich halach targowych. 

Dnia 12 listopada przyjechała 
jak zwykle do Łodzi, lecz tvm ra- 
zem spotkał ja niemilv wypadek, 
mianowicie, edy siegnela do to- 
rebki po pieniądze, by zapłacić 
za materiał. stwierdziła ku swe- 
mu przerażeniu brak pieniedzy. 

Na wszczęty przz Brajtbardo* 
wą alar mdwuch wyrostków rzi 
ciło się do ucieczki, co widząc 
poszkodowana, ze słowami: trzy 
maj złodziei“ puściło się w pogoń, 
! Pościg trwał kilka minut w ha- 
'lach targowych przy akompania- 
mencie rozpaczliwych krzyków 
kupców. którym fum w pościgu 
wvwracał kramy i tłukł towar. 


nięcia pościgu. Na szczęście Braijt 
bardowej konny patrol P, P. do-| 
wiedziawszy się od poszkodowa-! 
nej o kradzieży, puścił się w po-! 
ścig za tramwajem, który też| 
słysząc sygnały policji zatrzymał, 
się, iednakowoż zbiegów już w 
nim nie było. Ułotnili się, jak pie- 
niądze Cesi z torebki. 

Następnego tygodnia Cesia 
przyjechawszy znów do Łodzi 
poznała przy wyjściu z tramwaju 
iednego ze złodziei, których pa- 
dła ofiarą. — Policjant zaprosił 
wskazanego sobie wyrostka do 
gościnnych apartamentów komi- 
sarjatu, gdzie okazało się, iż iest 
to Mikołaj Sienkiewicz, zamiesz- 
kały przy ulicy Goplańskiei 17, 
wspólnik zaś jego Stefan Star- 
czyk, Chmielna 14. 

Epilog tej sorawy rozegrał się 
wczoraj przed VIII okręgiem są- 


Scigani, wvdostąwszv się na u-| du pokoju, Sędzie Raś skazał o- 


licę, wskoczyli do przejeżdżają” | bu młodocianych 


„fachowców 


cego tramwaju z nadzieją tmik-l po 4 miesiące więzienia. 


60 złotych grzywny za 10 dolarów. 
Sąd okręzowv pod przewodni-|lać ; wszdł następnie do cukierni 


ctwem S. O. Zaborowskiego ska- 
zał Szulem Majera Korca na 60 
złotvch grzywny oraz skofisko- 
wanie 10 dolarów na rzecz pań- 
stwa. 


Dnia 21 listopada z. r. przodow 
nik policji państwowej Józef To- 
maszewski. przechodząc obok do 
mu nr. 24 przy ulicy Piotrkow- 
skiej zauważył, iż iakiś osobnik 
kręcj się po chodniku, załatwia- 
lac szybko interesa z niektórymi 
przechodniami. 


Podejrzewając w nim walucia. 
rza — Tomaszewski udał się za 
wspomnianym osobnikiem, który 
jednakże poczał sle szybko odda- 


przy ulicy Cegielnianej. 

Przez okno cukierni policjant 
zauważył, iż obserwowany jego- 
mość wręczył coś drugiemu. któ- 
ry natvchmiastt vlnemi drzwiami 
wyszedł z cukierni. 

Po sporwadzeniu przez przo- 
down'ka do V komisariatu p. p. 
zarzadzono rewizie osobistą i zna 
lezłono w dolnej garderobie 10 
dolarów. 

Po przemówieniu prokuratora 
J. Skabiszewskiego oskarżony w 
ostatn.em słowie nie prosi a unie 
winnienie, natomiast prosi o 
zwrot dolarów, co naturalnie po- 
zostało tvlko pobożnem życze- 
niem Szwem Majera Korca. 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny", 
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Warszawie odczyt na temat: „Rozwój 
stosunków gospodarczych w Polsce w 
związku z powstaniem Banku Polskie- 
go". Odczyt ze względu zarówno na te- 


mat jak i prelegenta wywołał żywe za- | 


interesowanie. Weiście bezpłatne. 


„Tydzień Sportowca”. 

W piątek ukaże się pierwszy numer 
wielkiego ilustrowamego tygodnika spor 
towego p. n. „Tydzień Sportowcac*, 

Pismo to o bardzo bogatej treści i 
licznych  ilustracjach zapewniło sobie 


współpracę nalwybitniejszych spórtow- | 
<ów Połski i ukazywać się będzie w ka- 
żdą środę. 


Teatr miejski. | 


Przy pracy. 


- Korba w głowę. 


(p) Zofia Górska, 13-letnia cór- 
ka robotnika _(Gubernatorska 5) 
pompując wodę ze studni ugodzo- 
na została niebezpiecznie korba w 
głowę. 

Do rannej zawezwano pogóto- 
wie ratunkowe. które po założe- 
Iniu opatrunku przewiozło ranną 
do szpi.ala Anny Marii. 


Pas transmisyjny urywa rękę. 


(p) Robotnikowi Mieczysławo- 
wi Stańczykowi, zam. przy ul. Zie 


Dziś, t}. w środę Teatr miejski da-; 


ie dla zrzeszeń — „6 postaci scenńicz- 


mych w poszukiwaniu amtora"'.W czwar- 


tek i piątek komedję, cieszącą się wiel- 
kiem powodzeniem p. tyt. „Cudowne 
meditim“ z udziałem najlepszych sił na- 
szego zespołu. 


Baczność!! 
związku higad: aeara 


Handlowych i Biurowych w Lodzi 
(AL Kościuszki 21) 
W piątek, dn. 28go b. m. o 
godz. 8 i pół wiecz. odbędzie się 
w lokalu własnym 


kiform cvino- Pzedeyhoroze 


Zebranie 
Na porządku dziennym: 
1) Wybory do Kasy Chorych. 
2) > „ Zarządu Związku 
3) Interpelacje i wnioski członk. 


Stawcie się licznie i punktnalnie, 
Zarząd. 


Wypadki, 


Pod pociagiem. 


(p) Walenty Szeszo, robotnik ko! 


lejowy, zam. przy ul. Andrzeja 48 
dostał się wskutek nieos rożności 
pod pociąg w Andrzejowie. Opa- 
trunek założono na miejscu į w 


stanie nieprzytomnym  odwieżio-| 


no go- dò szpitala Poznańskich. 


Złamanie nogi. 
(p) S:an. Bojanowski, svn pra- 


lonej 21, (Bałuty) urwał pas trans 
misyjty prawą rękę w fabryce 
„Włóknik* Prywatna 4. 

Nieszczęślilwą ofiarę zawodu 
przewiozło pogotowie ratunkowe 
w stanie bardzo ciężkim do szpie 
tala Poznańskich. 


Transmisja motorowa uśmierca 

robotnika. 

(p) Mojsze Dawid Wiegelman, 
27-letni robotnik, zam. przy m. 
Wschodniej 15. wciągnięty został 
przez transmiisię motorową pono- 
sząc śmierć na miejscu. 


== 


As 


WIADOMOSCI SPORTOW 


Ł. K. S.—Siła O:1 (0:0) 


p) Zwycięzca zdaje stopniowo €- 
zzamin i dokumentuje swa nrzy= 
rależność do klasy A naszego o- 
kręgu. 

Posiada on dużo amb cii. jesz- 
czę więcej szczęścia i niepożled: 
ni talent w używaniu dolnych i 
górnvch koficzyn. 

Siła może w tym stanie prze- 
kreślić przepowiadany jei tviko 
jednoroczny pobyt w klasie A, 
wskutek czego jej miejsce w Kla- 
sie B. po %akofńiczeniu tegorocz- 
nych mistrzostw możę zająć zu- 
peinie ktoś infiy. 

Ł. K. S. wystąpił. lekceważąc 


widocznie przeciwnika. z czterej 


ma graczami z rezerwy—Wirow- 
sk'. zamast Fiszera w bramce. 


Piotrowski. zamiast Cvlla w o-, 
Janczyk w miejsce Lan-, 


bronie, 
gego w napadzie. no i... Kopias, 
który grał. jakby był dwunastym 
graczem Silvy. 

Boisko nadspodziewanie, zwła- 
szcza na iednei połowie, prawie 
normalne. 

Gra toczy się ze zmiennem 


gą Ł. K. 5. w pierwszej połowie. 

Jego linia navadu kombinuje 
bardzo dobrze, lecz dzięki Konia* 
sowi — wysiłki pozostaja bez re- 
ztultatu. 

W drugiej połowie gry Ł, K. S. 
otrzymuje lepsza do atakowania 
bramkę, jednakze lekceważy na- 
da! Siłę. | 

Hanke fauluje na polu karrem, 
dopomagafąc Sile odnieść zwy= 
cięstwo przez rzut karnv. 

Od tei chwili gra staje się cha- 
otyczną. Siła skupia sie pod swo0- 
ja bramką. gracze £Ł. K. S., walą 
jak w bęben, lecz piłka odbija się 
od wszystkiego, w co uderzy: 

Rzut karny przyznany Ł, K. S. 
Durka strzela w ręce bramkarza, 
Hanke zaś zupełnie przepisowo 
atakuje go, za co otrzymuje ude- 
rzenie głową w „żołądeczek'. 

Sędzia uznaje obu za winnych 
i usunięcem obu z boiska prze” 
rzedza obie drużyny, czem Dur- 
ka wyprowadzony z równowagt 
opisszcza również boisko. 

Końcowy rezultat 1:0 dla Siły, 


szczęściem i ze znaczną przewa-lkornerów 3:0 dla Ł. K. S. 


Rezerwy Ł. K. 5.—Siła 3:0. 


p) Gra chwilam* bardzo ładna i 
celowa ze strony £. K. 5. w któ- 
rym Mikołajczyk zdawał się być 
duszą całej drużyny. 

sędzia 


Stabo orjentujący się 


- 4 i Q 1 
cownika laboratoryjnego (Radwańj Rżetting. przeszkadzał formalnie 


ska 43) poślizznąwszy się upad? 
tak nieszczęśliwie, iż ułegł złama- 
niu prawei nogi. W stanie groź- 
nem przewiozło go pogotowie ra- 
tunkowe do szpitala przy ul. Prze- 
dzalnianej. 


Tajemnic 


A 


Zi 
GN e 
"l 


= 
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Czyżby przerwa zimowa tak 
wpłynęła uiemn'e na zdolności b, 
Raettinza. który rzeczywiście za 
wiódł najbardziej nawet pobłaźli- 
wych sportowców. 


lie Kosztuje nosek artyskiti. 


Pani Cid Chaplin, 
ces d-rowi Griffith z Los Angelos 
a zniekształcenie nosa, Dr. Grif- 
fith podjął się bowiem na żada- 


| artystki operacii nosa. który 


kuzynka | 
sk Chaplin'a wvioczyła nro 


Omperacja została dokonana ale 
z tym rezultatem. że miss Chap- 
lin nie mogła się poznać w lt- 
strzę,  Oburzona na chirurga, 
praktyczna ameęrykanka pożwa” 
ta:go do sądu i zażądała 100,000 


istotnie wykazywał pewne „fe-jdolarów odszkodowania, 


leczy". 


M doś 


4 


GŁOS P 


S t ił ść dworu wiedeńskiego. Życie płynę 'mibliczną tajemnica. ; 
r mu na mlio c ło jei łatwo, spokojnie į pięknie i,czyna działać książę małżonek. 
e. o'o 2 nic nie wskazywało na to,że može) Chcąc ratować opinię, dzięki 
księżniczki. ułec zmianie. wpływom swym į stanowisku, u- 
Pewnego dnia, na przechadzce w'daje mu się z łatwością wyjednać, 
Córka zmarłegn króla belgijskie Praterze, księżna Koburska, już aby młodego ułana przeniesiono na 
go Leopolda, cio.eczna siostra o- jako kobieta cz.erdziestoletnia,  prowincię do pułku stacjonującego 
bəcnego króla belgów. Alberta, | pełna jednak jeszcze uroku i uro-,w jakiejś zapadłej galicyjskiej 
księżna Luisa Koburska, zmarła dy, spotkała młodego ułana, Geza miuścinie. Lecz tu nasiepuie nie- 
parę tygodni temu w jednym z ho-,Matachich był tym, który tak rra-| spodziewana komnlikacja. Geza na 
teli w Wiesbadenie, w biedzie » 0- gicznie zaważył na losach królew wieść o przeniesieniu, podaje 
puszconiu. Pisma zagraniczne sze skiej cóski. Z pochodzenia był chor, do dymisji i zosta.e w Wiedniu. 
roko opisywały okoliczności i wa- watem, adoptowanym przez hr.Ke|j Książę Koburski 
runki, w iakich nastąpiła Śmierć glewicha, bez koligacji, bez jakie-, stał się zbyt jawnym i 
pięknej i bogatej ongiś córki kró-, gokolwiek osobistego majątku. Je-, jedyny sposób załatwienia. sprawy 
dynym jego maiątkiem była nie- bez rozgłosu, wyzywa Gezę na po 
zwykła urcda i.. szpicruta, którą jedvnek. Geza wyzwanie przyijmu 
umał ak zręcznie manewrować, jc. W pojedynku tym książę zosta 
jeżdżąc konno. je ciężko ranny, a Geza w dalszym 


Księżna i piękny ułan nie mogli, 'ą%u nie opuszcza Wiednia. 
zapomnieć o przelotnym, przypad-| _ P9 dlugiej chorobie, spowodowa 
kowem spotkaniu. Wrażenie było, "€i pojedynkiem, książę małżonek 
edynei mości byią przed a. 2bvt Silne PEAT 
dwudziestu tematem długich ł sen| Od tej chwili młody ułan rozwij| móc na małżonce swojej. aby opuś 
sacyjnych opowieści, powodem o-,ia cały swój spryt i pomysłowość, | cjłą przyjaciela. Lecz i tutaj spoty 
burzenia i potępienia rodziny i|jaby przezwyciężyć zapory konwe, ką go niepowodzenie. Księżna od- 
przyczyną tajemnego i cichego t- nansu, aby wbrew swemu niewy-|mawia ż 
znania tych, którzy umieli cenić sokiemu pochodzeniu być przyj-| Wtedy chwycono się osatecz- 
wierność i cywilną odwagę. mowanym na dworze, Po długich nęgo środka. Uznaną księżnę Lui- 

Jako młoda dziewczyna, została! WySi!kach i zabiegach udaje mu zę za chorą um"słowo, odwiez:o- 
wydana za księcia Filipa Kobur- się to w końcu, no d dmu zdrowia. Pod silną stra- 
skiego. Dzięki swej urodzie i zale-| Z biegiem czasu bliskie stosunki ża, 
tom osobistym była ulubienicą łączące Geze z księżną stały się noc, księżna przepywa w zak!a- 


lewskiej. 


Smutny pokój w jednym z pod- 
rzedniejszych hoteli, opgszczenie. 
brak elementarnvch wygód, oto 
warunki, w jakich rozstawała się 
z życiem. 


Historia tei ostatniej I być może, 


gdy skandali w 
gdy chybiłjza nie zan'edbywał jednak. żadnej 


Teraz za-]dzie 7 lat. Przez cały czas pobvtu 
księżnej w zakładzie Geza poru- 
sza niebo i ziemię. aby uwolnić xo- 


chara kobietę. Pożycza wysakię 
sumy. ucieka się do pomcy wołv- 
wowych osób. Wszystko napróż- 
mo. Nie udaje mu sie nawet prze- 
słać listu do tej. którą kochał i któ 
ra mu była wierną, 

Pod koniec ósmego roku pobytu 


się księżnej w zakładzie, zdecydowa 


no wysłać ją do pewnej miejst:a- 
ości kuracvinej w Saksonii. Ge- 


okazji. Fróbuje jeszcze 1az. Nie 
rozporządzając piemiędzmi/ pożv- 
cza większą sumę od jednezo z 
wiaścicielj kawiarń wiedeńskich i 
przy pomocy socjalistvcznogo ro- 
sła Siidekumma porywa Luizę i wy 
wozj do Paryża. 

Teraz zaczyna się nowy ak: zem 
sty ze stromy księcia Koburskiero. 
Otrzymuje on nietylko rozwód, 
lecz sądy przyznają mu wszystkie 
dobra i cały majątek żony na włas 
ność. 

Następuje naitragiczniejszy 0- 
kres w życiu księżny. Opuszczona 
ptzez wszystkich, schorowa'a, 
zmuszona do przejeżdżania z mija- 
Sta do miasta — ksieżna Luisa znaj 


która nie puszczała jej dzień i|duje się w stanie najokropniejszej 
idepresh. Jedyną pociechą 


i ulgą 


wr 85 


; 
w jej położeniu stałe się Geza ije- 
go wierna miłość. Geza nie omisz- 
cza jej w najgorszych chwilach ży 
cia. Nie nrzyłaczył sie da groma- 
dy nochlebców i obłudników. któ- 
rych pociągała tylko królewska 
fortuna i wwvsokie stanowisko i0- 
warzyskie Luizy. 


I tak już do końca życia pozo- 
Stało. Geza umarł pięć miesięcy 
temi w Paryżu. 


Pochowano go na cmentarzu w 
Batignolles. Księżna przeżyła go 
zaledwie o kilka miesięcy. Na nal 
re dni przed śmiercią prosiła o fo- 
tografię do grobu swego przviaciej 
la. Zmarła jednak, nie otrzymaw- 
szy jej. 


Crepe de Chine 


Towary wełniane, bawełniane, 
jedwabne, chustki, galanterja, swea- 
try, kamizelki it. p. sprzedaje 


NA RATY 
„POLRAT* Wólczańska Nr. 48, 


w podw. prawa ofi} 
erter, 514—1 


Taw. Ake. J. JOHN w Łodzi 


WYRABIA JAKO SPECJALNOŚĆ : 


ê onm i części transmisyjne; Koła zębate; Naprężacze 
Transmisje pasów it p Konstrukcja lekka 4 SAR wyko- 
konanie wzorowe; minimalne zużycie siły i smarów. Dostawa 
normalnych części z zapasu. 


wszelkiego rodzaju dla przemysłu włókienniczego 

Kalandry i papierniczego jak: rolkowe, trykcyjne,wodne, = 
towe, finiszowe prasy nieckowe (Mu denpressen). Wykonanie 
pierwszorzedne, w niczem nieustępujące najdroższym zadranicze 
nym kalandrom. Około 200 kciandrów w ruchu. Reparacja wal- 
ców: obtaczanie, Szlitowanie i obijanie bawełną, jutą lub pap. erem. 


Tokarki szybkKotnące, konstrukcji nowoczesnej wyko- 


nane najdokładniej, o wysokości 
kłów 150, 230 i 300 m'm i długości toku do 5 mtr. Łby 
rewclwerowe, iunety, uchwyty samocentrujące. Imadła rów- E 
noległe o szerokości szczęk 100 mim. | 


ekonomiczne podlug własnego systemu i odlety wedlud 
Ruszty nadesłanych modeli lub rysunków, 714-5 


ne SEMI EEEE E 


TUN EAEE EZ T ŻE DOZ ZZ OZZO DZ AZ 


Polska Agencja Telegraliczna 
(PAT) 


Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 
Dostarcza następujący materjał 
giełdowo-informacyjny. 


Dr. med. 


BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista chorób 


skórnych i wanar. 


rzyjmujo 1—2 i 5—8, 
"nia 1-5. 
m OH "RNG | 


ur. | 


b Prybulski 


uhoroby skorne, wiesow 
weneryczne | moczopłe 
Leczenie awiatłem Lam 
pa kwarcowa) | promie- 
niami koantgena. 


Zawadzka 1. 


Oddział łódzki. 


dusowe, oraz 


00——— 


W godzinach południowych: 


Sala Filharmonii. 


b. m. 0 godz. 


Stanistaw Przybyszewski 


wygłosi jedyny odczyt n. t. 


Czarownica i czarna magja 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


farens orre tania aa a aai aa e 
pij MICHAŁ REITZERGER, Andrzeja 7, 


jest upoważniony do wpłacania podatków skar- 
bowych i komunalnych. 


Uwaga: 
cenia I-ej raty ll-ej zaliczki podatku majątkowego., 


26 marca upływa termin pła- 


maszyny 


W czwartek, dnia 27 


oszuktutję szteper= 
ki, Szosa F'abjas 
nicka Ne 40. 

704 —5-nz, 
otrzebny Siuzący 
Pissis lat zo| 
świadectwami, po: | 
ścielą. Wiadumość | 
Zielona At 8, m 10 
od l 1 10 "NZ | 
AEE SIĘ wi 
kwalifikowanych | 
czeladnik ów 
szewckich na dam. / 
ć ską i męską pasj 
sa | sowa robotę Sien- 
Kd | kiewiczu 50 [,'Pa- 
3 | piewski 30.5 -nz 
By pYroKoe Sandal 
Es ków pos:ušuje 
M |szteperk i. B:cia 
Lissowcy ul. 2» go 
puiku strz kan 19% 
iLudwiki) 37 5-pz* 


8.59 wiecz, 


610—1 


Poszuliiwane 


łodzieniec z do- 
brem! świadec- 
Choroby SKÓTNE twami i ladnym 
P WENErYCZNE , charakterem pis- 
ma poszukuje ja: 


Dr. 5. LEWROWIEZ lay Otepod posz 
Kanstantynowska 12 721-2-pp 


„, eClhamK Z wielo+ 
od 9—1 i od 6—58,] jl Tet k 
dla pań od 5 i stnią praktyką 


—8 ej. w fabrykach Du- 
77—10 | dowy maszyn, kot- 
łów parowych i lo- 


je posady od za 
raz. Łaskawe zg! 
z Warunkami pro” 
f szę sklądać do adm 


ca Piek arz e a | D KOŁD ER" i komotyw posziku- | 


PŁYTY zagraniczne, RUSZTA hert- | 
wszelkie 
wchodzące wzakres piekarniciwa poleca : 


Pierwsza lódzka fabryka maszyn 
piekarskich i cukierniczych 


L. Twardowicz 
Konstantynowska Nr. 36 Chay) 


watowych i puchowych. pod „Mechanik“ 


L.Landau 


Konstantynowska 10. 


559-5-pp 


Doniesienia rozm. 


poor Piotro- 
wi skradziono 
500.000 000 marek 
oraz -dowód oso- 


13515—3 


pokoje z kuchnią 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, Te.efoa „5-8. 511 -5) R bisty wyd w Ło 
walutowa i akcjowa. Przy iuge ud c 1 64 | m (gło SZENIA drobne Pai olsa mie 
GIEŁDA PARYSKA, LONDYNSKA i ZURYSKĄ, RETE EEA l POTONS a anen, d 
notowania początkowe. Lekarz - dentysta s Po 75000 mk. za wyraz, e UGI 
E 
Kurs franka waloryzacyjnego na dzień następny. Feliks Dla A lerah mia b pracy Îl rze do wynaję 
: mk 50.000 za wyraz. Naj cia letnisko trzy 

5 êl de ng ar t mniejsze oułoszenie 500.000 


W godzinach wieczornych notowania oficjalne następujących 
: giełd pieniężnych: Zawadzka 10 


NEW-YORK _ LONDYN _ PARYŻ WIEDEN 
BERLIN ZURYCH KOPENHAGA SZTOKHOLM  |J| przyjmuje od lu 
PRAGA _ CHRYSTJANJA GDANSK RZ 
Giełdy bawełniane: dr. E. Ekkert 
NEW-YORK NEW-ORLEAN LIVERPOOL HAVRE Cuoruby wenerycz- 


ne, skórne 1 mo- 
czopł.iowe. 


Kilińsk.ego 143 
trzeci aom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 1245 
16d7 —9. Panie 
od 5—4. 


Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i arnerykańskie giełdy 
towarowe, spożywcze i metalowe, 


Klinika Położnicza 


przy Tow. „Linas Hacholim",Pełudniowa 19 


przyjmie 


wykwalitikowane: aKuszerki, pie- 
lęgniarki, gospodynie i sekretarki. 


Oferty złożyć do kancelarji Kliniki własnoręcznie, 2570—28 


NERO E A E 
weneryczne 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny”. eies 


PORÓW EI Se aA Izy 
KEEEZECREEWIEMUNE | Nawrot ME 7. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni 


Dr. re. 


Że ligsonowa 


Chorovy koo.eGe 
skórne, i 
wenerytzne (kob.) 


Usuwanie włosów na 
twarzy alek-rcl' 


UL G Si 
Przyjmsje od 11 i pó 
do 8 i pół 


Dr Ludik Falk 


Choroby skórne i 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska c6. 


nadających się na pro- 

wadzenie interesu han- 

dlowego, położonych przy ul. 

Piotrkowskiej od ul. 6-go Sierpnia 
do Placu Wolności. 


[Oferty pod W M. do adm. „Głosu 


Polskiego". 
zo: 


Dwuch pokoi 


elegancko umeblowanych poszu- 
kuję od zaraz w okolicach ulicy 
Piotrkowskiej, blisko tramwaju. 
Oferty składać do adm. Głosu" 
dla „Solidnego*. 734 —3 


p—s OI COPY, JE — RIEĄ 


i 


Kupno | sprzedać 


aczność  kapitą 

liści! Z powodu 
potrzeby gotówki, 
sorzedam szybko 


"2  decydującemu się 


poważnemu reflek- 
tantowi bogaty 
ilościowo i jakoś 
ciowo zb ór marek 
emblematów i im 
nych drogocennych 
przedmiotów za 
1-000 dolarów t, j 
polowe OSZaCOWĄ* 
nej wartości, któ: 
rą za granicą moż- 
na uzyskać. Ołerty 


Ma wynłalał sog e 
: „Ułosa”. Poi 


JEDWAB, koszule męskie, płótno 
| wsze ka Ma. utakture 


nia 1| PIOTR CHARL, Piotrkowska 37, 


(w podwórzu). 517 —1U 


LekarzDentysia 
Lewita-Fuchs 


Piotrkowska 50 


| 


o sprzedania kre 
U dens, garderoba 
szały, b.eliźniarka 
sypialnia, temo, 
otomana lóżka, 
stół, krzesła Ułó- 
wna 9 m. Il. 


kazye  futle- 
pian do sprze 
aama ul. Zachod» 
ma lö m 4, od 

godz. 4—9-0j. 
To —=5-R 


w pięknem polo 
żeniu. Wiadomość 
Piotrkowsua 13, 
prawa otic, pierw- 
sze pietro Moraw- 
ska 6 2-d 


Lokale, MIESZKANIA 


ślode nmalżeństwo 
Jl bezdzietne po- 
szuku,e  jedne_0 
pozuju możliwie w 
centrum miasta, 
pośrediicy pożą* 
dani, Oferty sup 
„K. M* do Glosu* 


ower mało uży- 
wany, wolne ko 
ło (torpe do) sprze- 
dam Wólczańska 
N 15, Welniarz. 
69 '—9 k 
rowery damskie 
z Wvinem ko em 
opony angie skie 
„Aijlas* na druty 
nowe 28xpól, pas 
motocyklowy gu 
mowy prawie no- 
wy, motocyklowy 
wózek koszykowej 
roboty z kolem i 
oponą 2x2 jedna it — -m 
czwarta okazyjnie "Okój poiedyuczy 
sprzedam ul Wól-|/ bez mebli por 
czańska 6217. [szuk wany w oko- 


licy Nawrot, Wól- 
Posady 1 prag, | czeńskie, | Rota 
Zaofiarowane. 


cińskiej lub Karo- 

la. Wiad.: Glówna 
Po ucze- 
nica (eń; z prak 


m 57, m bl, Jan 
tysą potrzebna zá- 


Śliwiński 547-7 
a ZW 
O wynajęcia pu“ 
raz Or Apteka“ 
w admin:stracji, 


U kój du chrze= 
ścian na 2 osoby 
auczycieina jęz |Z calojziennem tt 
ii ang.eiSKiego po- 

Szukiwana. ŁASK. 


trzymaniem Oter 
ty pod „Chrześci: 
oferty z podaniem 
warunków do aun, 


amin”, Yi- m 
Giot roi” pud 
p 


„RBT 20* 44-1pz ESIE 


Redaktor odpowiedzia.my Władysław Magaisii, 


